
Opłata uiszczona rycza łtem  zpóry

W ydanie u
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomorze). IL Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica) IIŁ (Wielkopolska 1 Stąsk; 
wraz z bezpłatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik** „Dobra Gospodyinr* „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży",
..Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 389 z!., miesięcznie 1,30 zł.. ^

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł., w Wolnetn Mieście Gdańsku 230 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji '£& .«an*
ków„ w Belgii 36 franków belg., w Holandii 230 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk„ w Austrii 8 szy* 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 iirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zŁ, tylko za gotówkę zgóry

Na sobotę* 24-go marca 1934 **•

„Dorobek” ostatniej sesji sejmowej
Zarządzeniem p. Prezydenta 

została zamknięta sesja sejmowa. 
Po trzechmiesięcznyeh obradach 
znowu dziewięć miesięcy wakacji.

Warto więc przyjrzeć się owo
com tych paru tygodniowych 
obrad.

Zaczęło się od tego, że utartym 
zwyczajem przy zamknięciu ze
szłorocznej sesji, rząd wziął od 
większości sejmowej pełnomocni
ctwa do pracy ustawodawczej.

Pełnomocnictwa te, poza zagad
nieniem konstytucyjnym, niczem 
nie ograniczone, długi okres cza
su nie były wykorzystywane.

Dopiero pod sam koniec paź
dziernika, gdy za kilka dni miały 
się rozpocząć obrady sejmowe, wy
dano kilkadziesiąt ustaw odrazu. 
Dekrety te sięgały b. głęboko za
równo w życie polityczne jak go
spodarcze Państwa.

Wystarczy tu wymienić tylko 
10% dodatek do podatku grunto
wego, prawo o podatku wyrów
nawczym, o podatku od ubojni 
o oiTOcie zwierzętami gosp. I dro
biem, prawo o notarjacie, prawo 
celne, ustawy uposażeniowe, usta
wę inwalidzka, zniesienie Urzęd. 
Ziemskich, zmianę funduszu obro
towego reformy rolnej, o stosunku 
służbowym profesorów uniwersy
teckich, kwalifikacjach nauczy
cieli, o Izbach rzemieślniczych, 
zniesienie niektórych Sądów ape
lacyjnych, ó przymusowem postę
powaniu administracyjnem itd.

Zwaliła się taka moc dekre
tów, że nie stać było dni roboczych 
—- więc sięgnięto po niedzielę, a w 
jednym dniu wydano nawet dwa 
Dzienniki Ustaw.

Naturalną jest rzeczą, że nie 
mogło tu chodzić o pospiech, ile o 
uniknięcie dvskusji nad temi usta
wami w Sejmie. Boć posło
wie opozycyjni mimo zabójcze
go tempa, poddawaliby krytyce 
daną ustawę, a słowa ich — za
mieszczone W stenogramie sejmo
wym trudniejsze do skonfiskowa
nia — szerokiem echem odbiłyby 
się w kraju.

Nic więc dziwnego, że rząd wię
kszości, ustawy wydał w przed
dzień otwarcia Sejmu, zwalniając 
temsamem posłów hebekowskich 
od pracy ustawodawczej, do której 
zostńli powołani i za co im społe
czeństwo z ciężko zapracowanych 
pieniędzy płaci.

Ponieważ po wydaniu tylu de
kretów nie było co robić, a same- 
mi ratyfikacjami umów między
narodowych nie dało się zapchać 
posiedzeń sejmowych, odroczono z 
miejsca Sejm o dni 30.

Potem wakacje świąteczne, po
tem w krótkim galopie budżet z 
deficytem i funduszami dyspozy- 
cyjnemi, no i kilka także ustaw. 
Ustawa spółdzielcza i wprzęgnię
cie spółdzielczości pod nadzór 
władz administracyjnych, prawo 
przemysłowe i uzależnienie oby
watela od czynników administra
cyjno-policyjnych — nadzói nad 
hodowlą bydła, — koni, — norma
lizacja wozów, szkodnictwo leśne 
I wysokie kary policyjne dla chło
pa na wypadek kolizji z temi po
stanowieniami, ordynacja podat
kowa i wyrzucenie czynnika oby
watelskiego z komisji szacunko
wych, wymiar podatku i tylko zie
lony stolik, a przy nim wszechwła
dny urzędnik skarbowy.

Wreszcie „nowa konstytucja44 
wraz z „elitą*4, całowanie się na)

sali, dwa dni „galówek44 wewnątrz 
kraju — psioczenie na opozycję, że 
nie przeszkadzała przy „uchwale
niu44 konstytucji — potem długo 
nic — potem „ktoś4*, „gdzieś44 ka
zał się całować Carowi — potem 
poprawki „konstytucyjne44 p. Dzia
dosza — aż wreszcie „stop44! Peł
nomocnictwa znowu uchwalone. — 
Sesja zamknięta — Konstytucji 
niema — posłowie sanacyjni roz
jechali* się na — „imieniny*4 gło
sić po kraju sławę, mądrość i do
broć „wodza44.

Taki to oto dorobek ostatniej 
sesji sejmowej. Skutki tego dorob
ku nie dadzą długo na siebie cze
kać — obywatele odczują go pręd
ko ną swej skórze.
* ‘Sanacyjni posłowie — zadowo
leni z „poprawy44 jaka w kraju na
stąpiła — będą wypoczywać dzie-

Olbrzym i koncern śląski
prosi o nadzór sądowy

Dltsgi niemieckiego Koncernu wynoszą 
2 0 0  milfonów złotych

Zarząd olbrzymiego metalur- 
giczno-górniczego koncernu śląs
kiego, „Wspólnota Interesów" — 
zgłosił do sądu wniosek o wpro
wadzenie nad jego przedsiębior
stwami nadzoru sądowego.

— Zadłużenie przedsiębiorstw 
„Wspólnoty Interesów", które są 
bastjonem niemczyzny na polskim 
Górnym Śląsku, jest ogromne i do
chodzi do 200 milj. złotych z czego 
dla samego skarbu państwa prze
szło 40 miljonów złotych.

Należy zauważyć, że nąwet w 
najlepszych czasach „Wspólnota 
Interesów" uchylała się od płace
nia podatków i innych świadczeń: 
przyczem liczne są procesy Władz 
podatkowych co do nieuiszeżenia 
podatków, opłat stemplowych i 
nieodpowiedniego prowadzenia 
ksiąg handlowych.

Zatrudniając w przedsiębior
stwach swych około 22 i pół tysię

cy robotników, zarząd „Wspólno
ty Interesów44 niewiele dbał o na
leżyte wywiązywanie się wobec 
skarbu państwa, wobec banków 
państwowych i innych, a na ka
żde ostrzejsze wystąpienie reago
wał zapowiedzią wyrzucenia na 
bruk tysięcy robotników. Ta tole
rancja machinacyjnej karygodnej 
gospodarki niemieckiego koncer
nu, doprowadziła wreszcie do sta
nu zadłużenia przewyższającego 
kapitał zakładowy (ISO milj. zł.) 
wraz z rezerwami (30 mil. zł.).

W związku ze zgłoszeniem za
rządu o nadzór sądowy nad przed
siębiorstwami „Wspólnoty Intere
sów", bawi w Katowicach wicemi
nister przemysłu i handlu p. Rajch 
nian.

Wniosek o nadzór sądowy roz
patrzony zostanie przez sąd w 
Katowicach w dniu 29 marca br.

Strajk drukarzy w Poznaniu
We wtorek, dnia 20 bm. wybuchł 

w Poznaniu strajk drukarzy (zeee 
rów), proklamowany przez między* 
związkową komisję pracobiorców dru* 
karskich (zecerów). Strajk trwał tyl 
ko przez jeden dzień i był manifesta* 
cją za utrzymaniem zarobków na do* 
tyekczasowym poziomic. W dniu 
strajku nie wyszły w Poznaniu żadne 
gazety.

Dowiadujemy się, że również ua Po
morzu zanósi się na konflikt zarobko* 
wy w przemyśle drukarskim. Praco* 
dawcy zaproponowali bowiem zeoerom 
dalekoidąeą obniżkę zarobków, którą 
pracownicy drukarscy z całą stanow
czością dotąd odrzucają. W związku 
z tem mówi się, że w najbliższy piątek 
ma wybuchnąć na Pomorzu analogicz* 
ny strajk manifestacyjny zecerów.

więć miesięcy. Wszak trzy mie
siące takiej pracy sejmowej, wsta
wania i siedzenia — „męczą4*.

Mówił p. Świtalski przy zamy
kaniu poprzedniej sesji, że „głosy 
opozycji nie potrafią poruszyć na
wet powietrza sali sejmowej".

Przymusowe wakacje Sejmu i 
ograniczanie jego posiedzeń do 
minimum świadczą jednak o wręcz 
czemś przeciwnem — że głosy opo
zycji metylko poruszają powie
trze sali sejmowej, ale rozlegają 
się głośnem echem po najdalszych 
zakątkach kraju.

Czyżby p. Świtalski o tem się 
zdążył przekonać i dlatego wstrzy
ma? się od wygłoszenia swego „o- 
statniego słowa"? Może.

Jedna rzecz jest pewna — w 
kraju, — gdzie większość ustaw 
wychodzi w drodze dekretów, gdzie 
Sejm „pracuje44 trzy miesiące, a 
wypoczywa dziewięć — nie może 
być mowy o systemie demokracji 
i parlamentaryzmu.

£ c h a  b r z e s k ie
Poseł Kiernik został wezwany przez 

eąd okręgowy w Warszawie do sta* 
wiennictwa się jako świadek w proce* 
eie wytoczonym z powództwa jego żo
ny. Chodzi mianowicie o zajęcie ru* 
chomośei w jego mieszkaniu w celu 
zabezpieczenia kosztów, przypadają* 
cych z tytułu skazania go w procesie 
brzeskim. Ponieważ Kiernik bawi za
granicą, reprezentować go będzie na 
rozprawie jeden z adwokatów stołecz* 
nych.
W— llll Uim I MMSBfflMWMMiWMIIW1'

Zgon Królowej-matki 
holenderskiej

:W Hadze zmarła w wieku lat 
75, matka królowej holenderskiej 
Wilhelminy, Emma.
m w n e iw n in M n n m n i iM w  m ii i i i h  i m u

STAN WYJĄTKOWY W EŚTONJI.

Konstaniin Paets, prezes estońskiej 
rady ministrów-
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Sprawa Konstytucji
iak  dotąd fest ogrom ną Kompromitacją

Osławiony projekt „carski*4 zna
lazł się wreszcie w Senacie. To jest 
po dwóch miesiącach.

I  niech nam kto wytłomaczy — 
po co ten niesłychany, ośmieszają
cy Sejm w oczach wszystkich par
lamentów pospiech, którym się po
pisał p. Świtalski, niestety, marsza
łek Sejmuj

Po co ta komedja z błyskawicz- 
nem zamienieniem tez p. Gara w
faktyczny projekt Konstytucji. — 
Poco to pędzenie bez tchu po pro
stu na złamanie karku — jak gdy
by się Polska paliła i tej Konsty
tucji było potrzeba do gaszenia te
go wielkiego pożaru!

Przecież teraz osławiony car
ski projekt zatrzymał się w sena
cie i tam będzie spoczywał conaj- 
tnniej dwa do trzech miesięcy —
jeżeli wogóle w tym roku projekt 
uchwalony przez Sejm stanie się 
ustawą konstytucyjną.

W Sejmie wiwatowano. Pana 
Sławka, Cara (nie pamiętamy już 
czy i p. Świtalski ego) w górę pod
noszono, bodaj czy nie tryumfalnie 
obnoszono. Bebeki urządzali po 
wszystkich miastach manifestacje 
tryumfalne. Dużo że nie kazano 
bić w dzwony w katedrze św. Jana 
i we wszystkich kościołach, dziw. 
że nie kazano Zygmuntowi w ko
ściele Marjackim w Krakowie wy
dzwaniać chwalę i wiekopomny 
wyczyn — sanacji i jej „wielkich4* 
prowodyrów! Ale wreszcie wśród 
tego zgiełku, krzyku, jarmarku — 
pod nosami głównych matadorów 
tego jazgoczącego, jak opętańcy 
drącego sią na cześć i chwalę „car
skiego^ projektu, — bractwa sana
cyjnego, ukazała się koścista, 
owlosiała czyjaś pięść i odezwał 
się „ponury'4 głos: „Mam Was
w --------- — z Waszym projektem
konstytucyjnym*4. A może tu i ów
dzie i parę zębów poszło. To też 
nagle zapanowała ogólna kon
sternacja. I  sfora sanacyjnych 
wyjców wzięła ogony pod siebie i 
przywarłszy gdzieś po kątach, za
milkła i lizała bolące miejsca.

I po prawie-że dwumiesięcz- 
nem kłopotliwem, bezradnem mil
czeniu sanacji, „carski*4 projekt 
konstytucji wylądował w Senacie, 
akurat dwa dni przed zamknię
ciem sesji Senatu. Sejmowy wzgl. 
„carski4* projekt będzie więc w Se
nacie odlegiwał się znowu przez 
całe miesiące.

Zdążono coprawda jeszcze wy
brać — rzeczoznawców. Sanacja 
wybrała pierwotnie tylko pp. 
Sławka i Makowskiego, a także 
Cara, bo niechciała się przecież 
przyznać, że p. Car dał robotę w 
najwyższym stopniu partacką i że 
dwaj inni luminarze na tej robocie 
— się nie znają. Wreszcie jednak, 
rozumiejąc, że sami jakiejś mądrej 
zmiany „carskiego4̂ projektu nie 
wymyślą, zgodzili się na wniosek 
opozycji na przybranie do grona 
rzeczoznawców, którymi przecież 
nie są ani p. Sławek, ani p. Car — 
trzech profesorów prawa konsty
tucyjnego pp. Stanisława Skar
żyńskiego, Michała Dobrzyńskiego 
t Wacława Komarnickiego. Odrzu
cono zaś kandydaturę p. Rataja, 
byłego marszałka Sejmu. Głównie 
więc ci trzej profesorowie mają, 
gdy Senat zostanie zwołany, po
prawiać nieudolny twór p. Cara*

Czy zdołają coś z tego zrobić — 
zobaczymy, gdy zostanie zwołana 
specjalna sesja na to.

Jakie anormalne stosunki panu
ją w naszym parlamencie — tego 
nasi czytelnicy byli świadkami, 
gdy p. marszałek Świtalski prze- 
forsowywal carski projekt w Sej
mie.

A teraz nowy przykład.
iW szalonym pospiechu p. Świ

talski zostawił w projekcie uwagę, 
którą niewiedzieć kto dopisał, uwa
gę tej treści: „Kwestję wprowa-

Sobotnia konferencja trzech w 
Rzymie w sprawie ostatecznego 
zredagowania paktu rzymskiego 
trwała przeszło trzy godziny. Te
chniczne szczegóły paktu opracują 
rzeczoznawcy.

Nowy pakt rzymski składa się 
z trzech części. W części politycz- 
naj, znajduje się klausula, na 
mocy której Austrja, Węgry i 
Włochy zobowiązują się w przysz
łości do poprzedniego porozumie
nia się w wypadkach poczynienia 
jakichkolwiek ważnych posunięć 
natury politycznej, czy też gospo
darczej.

 ̂ W myśl tej klauzuli przedsta
wiciele tych trzech państw mają 
się zbierać w krótkich odstępach 
czasu na narady, aby rozwiązywać 
wszelkie aktualne zagadnienia.

Gospodarcza część paktu za
wiera ogólny układ celny pomię
dzy Włochami, Węgrami i Austrja, 
oparty na zasadzie cel uprzywile
jowanych.

Podstawą wszystkich umów 
rzymskich, zawartych we wlosko-

Dziennik paryski „Echo de Par i s4 4 
zamieszcza notatkę p.t. „Socjaliści w 
departamencie Nora przygotowują się 
do wojny domowej44.

W notatce tej dziennik podaje, że 
partja socjalistyczna w Lille rozesłała 
do Swych członków kwestionariusz, w 
którym znajdują się zapytania co do

dzenia tych przymiotników ’(5-ciu 
przymiotników dotychczasowego

grawa wyborczego — Redakcja) do 
konstytucji czy też przeniesienie 
niektórych z nich do ordynacji 

wyborczej, pozostawiam do rozwa
żenia4*. — I stała się oto niesłycha
na rzecz, że w biurze sejmowemtę 
uwagę skreślono — tak że opozy
cja w Senacie słusznie nie chciała 
uznać przesłany jej projekt jako 
uchwałę Sejmu.

Cuda, cudeńka jednem słowem 
się dzieją około Konstytucji wzgl.

węgiersko-austrjackim pakcie kon
sultatywnym, jest bezwarunkowo 
ochrona niezależności Austrji.

W ten sposób stworzył obecnie 
Mussolini nową Ententę, nazwaną 
„Ententą Trzech“s

Dalszym zamiarem Mussolinie- 
go jest wciągnięcie do tego nowe
go paktu również państw innych, 
pragnących współpracować w u- 
zdrowieniu gospodarczem obsza
rów naddunajskich, oczywiście z 
zastrzeżeniem uznania niezależno
ści Austrji.

Zastrzeżenie to odnosi się w 
pierwszym rzędzie do Niemiec, 
które przystępując do umowy 
rzymskiej, będą musiały całkowi
cie wypełnić ten warunek.

Charakterystyczne są przytem 
głosy, nadchodzące z Budapesztu, 
które propagują również przystą
pienie Polski do paktu rzymskiego.

Stanowisko Czechosłowacji w 
sprawie ewentualnego przystąpie
nia do paktu, przedstawi min. Be
nesz w ekspose, które wygłosi w 
najbliższy wtorek

stanu cywilnego członka, klasy mobi* 
lizacyjnej, szarży wojskowej i zna jo* 
mości obchodzenia się z karabinem ma 
szynowym. Ponadto członkowie partji, 
którzy przygotowują się do wstąpię* 
nia do milicji, muszą przyjąć zobowią* 
zanie bezwzględnego posłuszeństwa

jej projektu. Nie wiadomo więc 
zupełnie, kiedy i czy wogóle Kon
stytucja wreszcie zostanie uchwa
lona . . .

Myśmy swego czasu odrazu po
wiedzieli, że p. Car zupełnie jest 
niezdolny do opracowania projek
tu Konstytucji. — Ta niezdolność 
jego ukazała się potem w całej 
pełni — a sanacja się w niesłycha
ny, bezprzykładny Sposób śmier
telnie nie tylko w Polsce, ale w ca
łym świecie zblamowała. I  to tak 
dalece, że krążą pogłoski, iż nawet 
czynnik decydujący najchętniejby 
jej dał „20 groszy w zęby, w mor
dę — rzekłszy potem ’ „poszoł 
won!“

— No tak —■ trzeba przeprowa
dzić sprawiedliwe wybory i urzą
dzić czystkę — to nastaną przy
zwoite stosunki w Polsce.

O zmianach w rządzie 
stale jeszcze się mówi

Z Warszawy donoszą: Po licz
nych pogłoskach o mającej nastą
pić zaraz po zamknięciu sesji par
lamentarnej, zmianie rządu i wy
jeździ ec p. Piłsudskiego zagranicę 
nastąpiła nagła cisza. Jak zapew
niają ze strony poinformowanej, 
rekonstrukcja gabinetu została na 
krótki czas odroczona. Również 
nie jest oczekiwany w najbliższych 
dniach wyjazd Piłsudskiego.

W sobotę po południu odbyło 
się posiedzenie komitetu ekonomi
cznego ministrów. Na posiedzeniu 
tern, jak się dowiadujemy, miała 
być rozpatrywana, prócz praw bie
żących, dalsza akcja oddłużeniowa 
w rolnictwie i możliwe, że już nie
bawem ukaże się w tej sprawie de
kret. na mocy ustawy o pełnomoc
nictwach.

Główna uwaga rządu, a w szcze
gólności ministerstwa spraw we
wnętrznych, zwrócona jest w tej 
chwili na przygotowanie wyborów 
do samorządów w Warszawie, 
Wilnie, Łodzi itd. Do wyborów 
tych rząd przygotowuje się bardzo 
intensywnie i przywiązuje do nich1 
wielką uwagę, ponieważ mają one 
być próbą generalną przed nowe- 
mi wyborami do parlamentu, któ
re mają się odbyć po uchwaleniu 
Konstytucji.

Sprawa zmiany rządu nie bę
dzie jak się zdaje — rozstrzygnię
ta w ciągu najbliższych dni. Re
konstrukcję rządu odłożono do 
chwili załatwienia najpilniejszych 
spraw, przedewszystkiem z zakre
su polityki zagranicznej i gospo
darczej. Jako kandydata na przy
szłego premjera wymienia się w 
dalszym ciągu przedewszystkiem 
ministra Becka pozatem mówi się 
także — ale mniej pewnie, o gene
rale Sosnkowskim oraz o możliwo
ści powrotu p. Prystora. Krążą też 
pogłoski, że m. in. ministerstwo 
przemysłu i handlu ma objąć urzę
dujący obecnie w ministerstwie 
skarbu p. Florjan Rajchman.

Kwestja Heirnwetiry
w rozm owach

rzymskich
Z Wiednia donoszą, że kanclerz 

Dollfuss zabiegał w Rzymie o pod
danie Heimwehry jego rozkazom, 
mianowicie według złośliwych do
niesień pism niemieckich miał się 
starać, aby Włosi zaprzestali sub
wencjonować Heimwehrę i w ten 
sposób Heimwehra zmuszona była
by poddać się rozkazom Dollfussa.

TABLICA KU CZCI Ś. P. KRÓLA ALBERTA.

Na miejscu, gdzie znaleziono zwłoki króla Alberta I, w wąwozie Marc He s*l es* 
Dames, wzniesiono tablicą pamiątkową.

„E ntenta Trzech**

SocjaliSci francuscy przygotowują się
do wojny domowej?
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Kolegjum sw. liczy 5 6  kardynałów
Ukazał się nowy rocznik watykań

skiego almanachu „Annuario Ponti* 
ficio“ na rok 1934. Według wiadomo* 
ści, podanych przez ten rocznik Kole
gjum św. z początkiem 1934 roku skła* 
dało się z 56 kardynałów, z których po* 
łowa jest Włochami. Dwudziestu 
trzech z liczby powyższej zamieszkuje 
stale w Rzymie i nosi nazwę kardyna
łów kurjalnych. W tej grupie 20 kar* 
dynałów jest Włochów, a tylko trzech 
innych narodowości, mianowicie kar* 
dynał Lepicier Francuz, kard. Segura 
Biiszpan i kard. Ehrle Niemiec. Z po
zostałych, poza Rzymem przebywają* 
cyek kardynałów, 6 jest Francuzów 4 
Amerykanów, 4 Niemców, 3 Hiszpa* 
nów, 2 Polaków, 1 Belgijczyk, 1 Ir
landczyk, 1 Węgier, 1 Austrjak, 1 Por* 
tugalczyk, 1 Kanadyjczyk, 1 Brazylij* 
czyk, 1 Anglik i 1 Czech. Najstarszy 
jest kardynał Ehrle, liczący 89 Jat- 
Niedawno ciężko zaniemógł.

Przy Stolicy Apostolskiej znajdo* 
wało się w róku ubiegłym 36 przedsta* 
wicieli państw. Z początkiem roku 
1934 zastęp dyplomacji w Watykanie 
powiększył się o jednego członka z po* 
wodu nawiązania stosunków z Estonją.

Stolica Apostolska ma natomiast 
swych przedstawicieli w 34 państwach, 
przyczem dwa przedstawicielstwa i 
iolernuncjatura dla Hondurasu i San 
Salvadoru w Ameryce Środkowej o- 
raz internuncjatura w Estonji zostały 
ustanowione niedawno.

Nędza wsi
w opisie nauczyciela

Nauczyciele szkół powszech
nych skarżą się na póruśzoną już 
\v Prasie niejednokrotnie nadmier
ną ilość najrozmaitszych zbiórek, 
zwłaszcza zaś obowiązkowych 
zbiórek pieniężnych w szkołach. 
Ściąganie tych składek jest nie
zmiernie utrudnione spowodu nę
dzy wsi. Często dzieci szkolne, dla 
zdobycia groszy na składki, kradną 
w domu jajka.

Jeden z nauczycieli, pisząc w 
w tej skrawie do jednego z pism 
krakowskich podaje, że podczas 
lekcji o kurze, kilkoro dzieci wiej
skich nie wiedziało zupełnie, jak 
smakuje jajko, inne zaś pamiętały 
tylko smak jajka z świąt Wielkiej 
Nocy. Niektóre tylko chwaliły się, 
że matka usmażyła im jajko, jak 
kura jo zbiła. Nauczyciel jest w 
tych warunkach zmuszony wyci
skać pieniądze, których brak ńa 
wsi jest niesłychanie wielki.

Dwanaście przedstawicielstw dyplo* 
matycznych przy Watykanie jest am* 
basadami, pozostałe — zwykłemi po 
selstwami. Argentyna, Belgja. Boli* 
wja, Brazylja, Cbili, Francja, Hiszpa* 
nja,Kółumbja, Nienicy, Peru, Polska

i Włochy są reprezentowane przez am
basadorów a tylko posłów posiadają: 
Anglja, Austrja, Bawarja, Costa Ri* 
ca, Czechosłowacja, Estonja. Haiti, 
Honduras, Irlandja, Jugoslawja, Łot* 
wa, Liberja, łatwa, Monaco, Nicara- 
gua, Panama, Portugalja, Prusy, Ru* 
munja, San Salvador, San Domingo, 
San Marino, Wenezuela, Włochy oraz 
Zakon Maltański.

Nieszczęściem
dla mas ludowych jest, że wielu nie docenia znaczenia czy- 
. telnictwa gazet. Skutek jest ten, że brak im uświadomienia 

politycznego. — Jest to nietylko ich własną krzywdą, 
lecz przedewszystkiem krzywdą szerokiego ogółu, który 

opńrty o dobrą gazetę i organizację stanowić dopiero 
może potęgę z którą się każdy będzie musiał liczyć. 

WĘT Dlatego niech każdy Ludowiec świadomy swych 
praw i interesów uczyni wszystko, aby w każdym 

domu była dobra gazeta ludowa, a zwłaszcza

„ G a z e t a  G r u d z i ą d z k ą "

Zawieszenie wykładów
na uniwersytecie warszawskim

W piątek popołudniu na Uni
wersytecie warszawskim wywie  ̂
szońe zostało obwieszczenie rekto
ra uniwersytetu, zawieszające na 
czas nieograniczony wszelkie wy
kłady i ćwiczenia w tej uczelni. 
Jak krążą wersje, termin otwarcia

nie jest przewidziany przed świę
tami Wielkiejnocy.

Powodem zawieszenia wykla 
dów było Znieważenie czynne je
dnego z profesorów uniwersytetu 
przez kilku nieznanych ludzi, pra 
wdopodobnie studentów.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 22-eo marca 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz
Pszenica 20,50 -21.00 17,25-17.50 20.50-20.75 17,00—17.25
Żyto 13,75-14.25 14,50-14,75 13.75-14.00 14,67-14,75
Jęczmień 13.50-14,00 14.25-15,25 11,25-14,00 13.25-13.50
Jęczmień broW. 1550-16.00 15.25-16.25 15.50 16,00 14.80—16.00
Owies 11.50-12,00 11.50-11,75 11.25-11,50 11,50-12.00
Mąkn Dszen.65% 30,00—34.00 25.75-28,00 30,00—31.00 27.50—30,50
Mąka żytnia 65°/0 23.00—-24 00 19.50-20,50 20.00-21.00 20 00—22,00
Otręby pszenne 11,00—11,50 10.75—12.00 8.75— 9,00 10.00—11,00
Otręby żytnie 8.50-9.00 10.25-1100 7,25- 7 50 10 00-10 50
Rzepak 46,00-49.00 46.50-47,50 34,00-35,00 38,00-42,00
Groch polny 20.00—22.00 17.00 19 00 — 16.00-18.50
Kuchy rzepak. 13,00
Kuchy lniane 17,00
Ziemniaki jad. 4,00-
Gryka —
Proso —
STnma luźna 2,25
Słoma prasowana .*—
Siano Inźne 8,00
Siano prasowane .—

Berlin 34.05: Praga 23,76; Ramburs (żyto amerykańskie bez cła) 9,35 
W artość d o lara : 5.28. — W artość grama złota * 5,92.

Cetty byd łs podaja gamety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

-13.50 14.50-15,00  ̂ r»ui "r,n*%~mr 14.50-15.50
*17,50 19.25-19.75 i'W" . nmt9"'mr 19.00-20.00
• 4,25 3.5Ó- 4,00 3,75- 4,25

-ts 1,25— 1.50
—p— 

mmmmmm mmmmmm—  — 1,75- 2,00 —
9,00 5.00- 5.25 3.00- 4,00 4,00- 4,50— .— 6,50- 7.00 4.00— 6,00
Certy Żyta zagran icą:

Na Święta
B A R A N K I

cukrowe i czekoladowe,
JA JK A

czekoladowe od najskrom
niejszych do ozdobnych, na
pełnionych czekoladami.

TORCIKI
pralinowe, orzechowe i a- 
nanasowe,

C ZE K O LA D Ę
w proszku I w bloku do ma
zurków,

poleca;

E . W E D E L

WyroK w procesie 
o zamach na BazyliKę 

św. Piotra
Po czterodniowej przerwie 

wznowiony został przed specjal
nym trybunałem stanu proces czte
rech terorystów, oskarżonych 
o zamach bombowy na bazylikę 
św. Piotra i zamierzony zamach 
na życie szefa rządu włoskiego 
Mussoliniego.

Po przeprowadzonej rozprawie 
wydano wyrok, mocą którego try
bunał skazał dwóch oskarżonych 
Bucciglionego oraz Beneto Ciańka 
na karę po 30 lat więzienia.

Syna Cianka, młodego Claudia, 
skazano na 17 lat więzienia.

Czwartego oskarżonego, Capas- 
so, uniewinniono.

Straszliwa śmierć
54 robotnik, w Kamieniołomie

Z Białogrodu donoszą, że we 
wtorek wydarzyła się w miejsco
wości Priscin w kamieniołomach 
straszliwa eksplozja. Olbrzymia 
ściana skalna runęła, grzebiąc 60 
robotników, z których tylko 6 ura
towano. Roboty nad uprzątaniem 
złomów wymagają kilkudniowej 
pracy. Na miejscu katastrofy gro
madzą się rodziny ofiar, gdzie roz
grywają się straszliwe sceny.

Przyczyny wybuchu dotychczas 
nie ustalono.

Kara śmierci 
w dawnej Polsce

(Od prawa magdeburskiego do kodeksu 
karnego z 1782 r.)

Najstarsze prawodawstwo polskie 
nie znało kary śmierci, ani wogóle kar 
cielesnych. Winowajca musiał przede* 
wszystkiem zaspokoić pokrzywdzonych, 
a w razię zabójstwa, najbliższych kre 
wnych zabitego. Sędzia zóś wymierzał 
kary pieuiężne, bardzo zresztą wyso* 
kie, wobec rzadkości drogich kruszców 
które też zastępowano Innem mieniem: 
skórami, wołami, kruszcami soli, a na* 
wet kurami. W zależności od rodzaju 
przestępstwa skazywano na zapłacenie 
do skarbu książęcego od 3 do 70 grzy 
wioń, co się równało niemal końfiska* 
eie majątku; za porwanie dziewicy lub 
mężatki, napad na drodze publicznej 
kradzież mienia pańskiego — 50 grzy* 
w:en itd, Pozatem czekała zwykle wi. 
cowajcę, dobrowolna zresztą, pokuta

kościelna, niekiedy bardzo ostra, bo 
polegająca na wystawaniu u wrót ko* 
ścielnych z powrozem u szyi.

Wyjątkowo tylko w wypadkach żdra* 
dy kraju, obrazy majestatu, lub nad* 
zwyczajnych jakichś łótrostw* sam pa* 
nujący sprawiał sądy, i wtedy zapa* 
dały często wyróki, skazujące na 
śmierć, wygnanie z kraju lub koefi* 
skatę mienia.

Od XVI wieku (1520 r.) wprowadza* 
no do prawodawstwa polskiego karę 
śmierci na tego. ktoby się w toku o* 
brad sejmowych dopuścił zabójstwa 
W roku 1601 rozciągnięto karę śmierci 
za zabójstwa spełnione podczas rolców 
sądowych i zjazdów, a wreszcie, skut* 
lnem częstych wypadków mordów u* 
chwalono karę śmierci na bandytów 
zabijających z premedytacją.

Dla zachowania karności w wojsku, 
podczas wypraw wojennych, prawo 
miecza przysługiwało wojewodzie lub 
hetmanowi.

Wogóle jednak trybunały koronie, 
a nawet sądy sejmów;©, rzadko się do

kary śmierci uciekały. Skazanie na ba* 
fticję było najsroższą karą dla obywa* 
tela Rzeczypospolitej, W rzadkich zaś 
wypadkach skazania na śmierć, wyko* 
oywano tę karę poćiehu w murach 
więziennych.

Łagodne wyroki zapadały również 
po miastach dawnej Polski. Dopiero 
nadanie miastom prawa magdeburskie* 
go i jego odmień: chełmińskiego i 
średzkiego, narzuciło surowy kodeks 
cywilny i karny.

W roku 1532 wraz z ustawami kar* 
nemi Karola V wcisnął się do miast 
polskich cały system nieznanych przed* 
tem tortur, kar cielesnych i wymyśl* 
nyeh sposobów tracenia. Podejrzane* 
go o zbrodnię ćwiczono miotłami, cią* 
gniono ną powrozach, morzono głodem 
itd. Tylko rycerze, Urzędnicy, doktorzy, 
starcy i kobiety w stanie odmiennym 
zwalniani byli od tortur. Dzieci zaś 
do lat 14 smagano pod pręgierzem.

Ojcobójstwo i matkobójstwo prawo 
magdeburskie karało zaszyciem w wo» 
rek razem z psem i jaszczurką i u to*

pieniem w rzece, dzieciobójstwo targa* 
niem kleszczami i utopieniem, morder* 
stwo — włóczeniem koniem po rynku 
i wplataniem w koło, zabójstwo w u* 
niesieniu — ścięciec; podpalenie, pod* 
rąbianja pieniędzy i,czary — spaleniem 
na stosie; wielożeństwo i cudzołóstwo 
— ścięciem* kradzież zboża lub owiec 
w nocy — powieszeniem, w dzień — ścię* 
ciem; sfałsz. podpisu, ucięciem ręki itd,

O pospolitych zaś złodziejach pra* 
wo magdeburskie tak powiada: „Jeśli* 
by kto ukradł, coby trzy złote albo 
wyżej ważyło, ma być obwieszon. A 
jeśliby rzecz kradziona mniej niż trzy 
złote ważyła, a kradziestwoby stało 
się we dnie, u pręgi ma być bit i wło* 
sy mu mają być oberżnione. Potem, 
kiedy krótkie włosy ludzie poczęli no* 
sic, tedy kawałek ucha, albo nosa mia* 
sto włosów urzynają, a jeśliby ucha 
nie miał, na twarzy bywa uacecho* 
wan“.

Miejscem tracenia był zwykle plac 
przed ratuszem, u pręgierza. Karę 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej.)
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Gorączka z ł o t a
Podniesienie cen złota przez 

prezydenta Roosevelta wskrzesiło 
gorączkę złota, jąka Kalifornja 
przeżywała przed 85 laty. Liczne 
towarzystwa, posiadające stare 
kopalnie, przystąpiły do ich eks
ploatacji.

Nie brak także samotnych po
szukiwaczy złota, którzy, jak kie
dyś ich przodkowie, wędrują do 
dolin Sacramento, wyszukują od
ległe i porzucone sztolnie i uzbro
jeni w łopaty, kilofy i patelnie, 
szukają piasku złotego. Masy bez
robotnych wypompowują wodę z

Coraz częściej na wokandach sądów 
pojawiają się sprawy na tle zatargów 
z sekwestratorami.

Emerytowany major W. P.. Franci
szek Roman, stanął przed sądem, o* 
skarżony o czynno i słowne zniewagi 
urzędnika skarbowego, niejakiego Ro* 
Sochackiego, który przybył do miesz
kania majora w Strudze pod War sza* 
wą, w celu wyegzekwowania 18 zło* 
tych podatku gminnego. P. Roman 
nie chciał wpuścić sekwestratora do 
mieszkania, gdyż urzędowi skarbowe
mu nie należało się nic. co też zakomu* 
nikował oskarżony egzekutorowi. Mi» 
mo to, egzekutor, korzystając z otwar
tego okna, stanął w niem i, przechyla
jąc się do wnętrza mieszkania, zaczął 
opisywać rzeczy. Postępowanie egze* 
kutora spowodowało ostry protest mjr. 
Romana, który w pewnym momencie

NIE OTRZYMAWSZY ZASIŁKU, 
ZOSTAWIŁ DZIECKO.

Do Państw. Urz. Pośrednictwa Pr a* 
cy we Lwowie zgłosił się bezrobotny 
Jnljan Jastrzębski wraz z żoną i dwu
letnim synkiem. Jastrzębski okazał 
legitymację i zażądał wypłaty zasiłku, 
urzędnik jednak stwierdził, że data na 
legitymacji jest sfałszowana i oświad
czył J., że nie ma prawa do zasiłku. 
Wówczas bezrobotny zaczął się awantu
rować a po chwili ulotnił się z żoną, 
zostawiając dziecko w urzędzie.

Zawiadomiono policję, która wkrót
ce rodziców odszukała. Jastrzębski 
przyznał się, że sfałszował datę na le* 
gitymacji, chcąc przyspieszyć termin 
pobierania zasiłku.

dawno zalanych szybów, w na
dziei, że gdzieś na dnie natrafią 
na żyłę złota.

Geologowie przestrzegają przed

Paryż. — Z różnych stron Fran
cji sygnalizują gwałtowne burze. 
Z miejscowości Jonzac donoszą o 
cyklonie, który nawiedził okolice 
Bergerie i Nieul le Yireil. Wichura

wypchnął go z okna, mówiąc, iż miał 
takich ordynansów, a następnie, zwra
cając się do żony, powiedział: „Mówi* 
łem, że sekwestratorów i psów nie 
wpuszczać na podwórze**.

Sąd Okręgowy skazał p. Romana na 
8 miesiące aresztu.

inwestowaniem zbyt wielkich ka
pitałów w kopalnie złota, nikt ich 
jednak nie słucha. Dawne konce
sje, które można było otrzymać
za kilkadziesiąt dolarów, zyskują 
coraz więcej na cenie.

zburzyła drewniane baraki, pozry
wała dachy z domów, powywracała 
wiele drzew i słupów telegraficz
nych. Dużo szkód spowodowały 
burze w miejscowości Moulin. Ró
wnież i z Bretanji donoszą o bu
rzach. W miejscowości Port Na- 
val piorun uderzył w latarnię mor
ską. . Statek rybacki „Hirondelle^ 
rozbił się w okolicy St. Nazaire.

PRZECIW ZAKUSOM 
NIEMIECKIM

nie wystarczy protest słowny 
trzeba czynu. Tym czynem to
wstąpienie w szeregi T>O.P.P

UROCZYSTOŚCI KORONACYJNE W MANDŻTJKO.

Cesarz Pu*Yi wraz ze świtą opuszcza swą rezydencję w Hsingking, udając się 
na wielką rewję wojskową, która .odbyła się w ramach uroczystości korona*

cyjn ych.

ffSeK w estratorów  i p sów
nie wpuszczać na podwórze11

CyKlon nad Francją

(Dalszy ciąg ze str. 3*ciej.)
f
ścięcia wykonywał zwykle sam kat, 
mieczem dwuręcznym. Skazańcowi to* 
warzy szył zawsze ksiądz i urzędnik są* 
dowy. Żołnierze lub pachołkowie o ta* 
czali kołem miejsce kaźni.

Wieszano zaś nieopodal miasta, na 
szubienicy, która sterczała stale, jako 
widomy znak władzy sądowej magi* 
stratu. U szubienicy kat wyręczał się 
zwykle swoim parobkiem, czyli opraw* 
cą. Trup bujał na sznurze, dopóki go 
wrony i kruki nie pożarły, lub litości* 
wa ręka nie pogrzebała.

Prawo magdeburskie tak niezwykle 
surowe i okrutne złagodził nieco prze* 
kład polski, dokonany przez Bartlo* 
mieja Groickiego w 1558 r. Najbar* 
dziej zaś przytępiali ostrze prawa sa* 
mi sędziowie w wyrokowaniu niezale
żni, zastępując karę śmierci wyświęcę* 
njem z miasta, pokutą kościelną lub 
grzywnami. Wymierzając zaś karę 
śmierci, odrzucano barbarzyńskie do* 
datki, i^ęrzestając na szubienicy łub 
mieczu katowskim. Często też królo* 
wie ułaskawiali skazańców, lub też

wypraszały ich od stryczka różne brać* 
twa miłosierdzia.

Sporo jednak niepotrzebnie krwi 
przelano z wyroków miejskich na pra* 
wie niemieckiem opartych, dopóki nie 
nabrano przekonania, że surowość kar 
zezwierzęca ludzi. W r. 1776 zakazano 
sędziom „pod utratą urzędu** posługi* 
wania się torturami, a z mocy ustawy 
rządowej roku 1781 polecono sporządzić 
nowy kodeks karny. Jakoż w roku na* 
etępnym Józef Szymanowski ułożył 
„Prospekt do praw i procesu krymi* 
nalnego**, przejęty nawskroś duchem 
sprawiedliwości i ludzkości, wyklucza* 
jący wszelkie tortury i dręczenia 
przedśmiertne.

„Kara śmierci powinna być używa* 
na tylko w tym wypadku, w którym 
zachowanie przy życiu przestępcy sta* 
je się niebezpiecznem dla społeczności 
— pisze Józef Szymanowski.

Projekt Szymanowskiego napisany 
w 1792 roku i odczytany na posiedzeniu 
deputacji koedukacyjnej, nie zdążył 
już wejść w życie. Stanowi on wszak* 
że ostatnie słowo prawodawstwa poi* 
skiego o karze śmierci.

PREMJA 40.000 DOLARÓW 
PRZESZŁA NA WŁASNOŚĆ 

SKARBU.

Urząd Długów Państwowych, do 
którego należy kontrola wypłat wy* 
granych premjówki dolarowej, przejął 
ostatnio na własność Skarbu Państwa 
szereg wygranych dolarówki spowodu 
nastąpienia 5-cio letniego ustawowe* 
go przedawnienia. Na własność pań* 
stwa przeszła m. in. wielka premja 
40.000 doi., wylosowana w 1020 r.

Premja ta, według obiegających 
wersyj, stanowić miała własność słu
żącej, zmarłej w szpitalu w Lublinie. 
Pretensje do niej zgłosiło 20 osóh, 
wszystkie jednak zgłoszenia okazały 
się bezpodstawnemi, nikt z pretendu
jących do wygranej nie mógł bowiem 
udowodnić faktu własności obligacji 
o podobnym numerze, sama zaś dola* 
rówka w ciągu 5=ciu lat nie została 
przez nikogo przedstawiona do wy
płaty.

★

Konfiskaty i umorzenia
Poniżej podajemy dalsze za* 

wiadomienie o umorzeniu docbo* 
dzeń w sprawie konfiskaty nr. 82 
„Gazety Grudziądzkiej* z datą na dzień 
15 lipca 1938 r. W numerze tym skon
fiskowany został cały ustęp w arty* 
kule na I*szej stronie pod tyt. „Czego 
domagają się chłopi pow. łukowskie
go*.

Okazuje się więc, źo w skonfisko* 
wanym artykule prokurator ja nie mo< 
gła dopatrzeć się niczego, co sprzeci
wiałoby się nakazom kodeksu karnego,

prokuratura
SĄDU OKRĘGOWEGO 

w Grudziądzu.
No. Ds 1550/38.

Dnia 14. IX 1934 r.
ZAWIADOMIENIE.

Prokuratura Sądu Okręgowego 
,W Grudziądzu zawiadamia, że na 
mocy art. 248 § 1 k. p. k. docho* 
dzenie w sprawie % art 170 k. k. 
p*ko Tadeuszowi Pokorskiemu 
(„Gazeta Grudziądzka** 82) zosta
ło umorzone przez pana prokura* 
tora.

Sekretarz: (Podpis).

WyroK w procesie 
o nadużycia w wojsku

Przed wojskowym sądem w 
Przemyślu toczył się w ciągu 8 dni 
proces przeciwko rotmistrzowi Po- 
rzyckiemu i wachm. Baranowi 
oskarżonym o popełnienie szeregu 
nadużyć pieniężnych. Nadużyć 
tych dokonywano w ten sposób, że 
za pobierane przez oddział rotm. 
Porzyckiego produkty i towary, 
kazano wystawiać kwity na sumy 
o dużo wyższe niż płacono.

Sąd wojskowy skazał rotm. Po- 
-zyckiego na 4 miesiące więzienia, 
iaś wachm. Barana na 6 miesięcy 
więzienia.

BOCIANY LECĄ- . .
Przed kilku dniami w przelocie do 

Pols&i przelatywało nad Małopolską 
wielkie stado bocianów. Przylot bo* 
cianów do nas w roku bieżącym na
stąpił znacznie wcześniej aniżeli po 

inne lata. Nieznane są oczywiście przy* 
czyny wcześniejszego przybycia sym* 
patyeznych ptaków* Znawcy twierdzą, 
że bociany, żywiąc się w Afryce sza
rańczą, cierpią tam obecnie z braku 
pożywienia dlatego, że władze afry* 
kańskie rozpoczęły usilną walkę ze 
szarańczą zapomocą arszeniku. Zda
rza się takżą, że bociany zjadająe za
trutą szarańczę, chorują i giną masa* 
mi, skutkiem czego zmniejszy się u 
nas liczba miłych gości.

Są także tacy wielbiciele tych pta> 
ków, posądzają je o przeczucie wcze
snej wiosny, twierdząc, że odznaczaj* 
się one wielką intuicją, na dowód cze* 
go przytaczają m. in. fakt, że w pierw* 
szych dniach wielkiej wojny bocia
ny* gnieżdżące się na ziemiach wschód* 
niej Polski, urządziły wielki wiec w 
okolicach Białegostoku i widocznie w 
przeczuciu nadchodzących wypadków, 
odleciały zupełnie niespodziewanie na 
południe o cały miesiąc wcześniej.

Wielkanoc — święto radości. Tra
dycyjne uroczystości domowe wi gro* 
nic rodziny i zaproszonych gości osię* 
gają swój punkt kulminacyjny prawie 
zawrze przy popołudniowej kawie. Je
żeli wtedy gościnna Pani domu poda 
pysznie udany i smaczny placek lub' 
tort świąteczny, upieczony na proszku 
Oetkera, może być pewna, że zewsząd 
zbierać będzie pochwały i słowa uzna* 
nia. Bowiem pieczywo na Oetkerze 
odznacza się wybornym smakiem i 
apetycznym aromatem-
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i 3 wyznawców sekty, którzy rozaglto* 
wali tłum do wszczęcia omawianej 
awantury.

Sobota, 24-go marca 1033 r.
Sobota: Garbrjela A. Wschód sł. 5.40;

zach. 6 02. Wsch. księż. 10,37; z. 3,07. 
Niedziela: Zw. N.M.P. Wsch. sł. 5.38;

zach. 6.04. Wsch. księż. 11.48; z. 3.35 
Poniedziałek: Janapust. Wsch.sł. 5.35; 

zach. 6.05. Wsch. księż. 13.01; z. 3.56.

Przy otyłości stosuje się naturalną 
.wodę gorzką „Franciszka* Józef a<£. 2ą* 
dać w aptekach i drogerjach.

*' DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK*.

* DLA NASZYCH NAJMŁOD 
SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 
dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY* 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru* 
dziądzkiej*.

Wszelkie wezwania do zamknięcia 
a następnie rozbiórki kaplicy nie od
nosiły skutku. Wobec powyższego, 
władze administracyjne wydały pole* 
cenie rozbiórki nieprawnie wzniesios 
nej budowli. Skoro na miejsce przy
byli robotnicy w asyście policji, w ce* 
lu wykonania polecenia wymienionej 
władzy, tłum wyznawców kościoła nas 
rodowego w liczbie ponad 200 osób rzu
cił się z kijami i drągami na policjan* 
tów i robotników. Tłumowi przewo* 
dził duchowny Krawczuk.

Policja w krótkim czasie zlikwido
wała zajście i rozpędziła tłum. W 
związku z powyższem aresztowano za 
opór władzy duchownego Krawczuka

TAJEMNICZY STRZAŁ.
We wsi Siedliszce, pow. kowelskie* 

go, została zabita wystrzałem z kara
binu 20-letnia Aleksandra Małysz w 
swojem mieszkaniu. Podejrzany jest 
o to zabójstwo Komisaruk, który ko* 
chał się nieszczęśliwie w Malyczównie. 
Podejrzanego aresztowano.

W  CHCESZ DOBROBYTU 
jasr* DLA POLSKI I SIEBIE?

Pracuj wydajnie, oszczę- 
dzaj i kupuj tylko wy- 
roby polskie! : : : :

Idziem y dobrą drogą!
Z Kursu polityczno-społecznego w Lublinie

W ojewóditwa centralne*
ZAMKNIĘCIE KOPALNI.

Zarząd kopalni „Milowice“ w, Sos
nowcu przy .wypłacie zarobków wys 
mówił pracę zatrudnionym 1.022 robot* 
nikom. Kopalnia ma być zamknięta 
przez kwiecień, w. maju zaś, według za
pewnień T*wa Sosnowieckiego, robot* 
nicy będą ponownie przyjęci do pracy. 
Wśród robotników panuje zaniepoko
jenie, że w maju nastąpi przyjęcie na 
nowych warunkach płac, przyczem 
starsi robotnicy wogóle pozbawieni 
będą pracy.

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
NA SZOSIE

Na szosie pomiędzy Brzezinami a 
Łodzią, obok wsi Nowosolna, wydarzy* 
ła się w poniedziałek rano katastrofa 
samochodowa, która spowodowała po* 
ranienie sześciu osób, w tern dwóch 
ciężko.

W kierunku Brzezin zdążał z dużą 
szybkością autobus, prowadzony przez 
Mordkę Nowaka. Ponieważ z przeciw* 
nej strony nadjechał wóz, którego ko* 
nie spłoszyły się, Nowak nie mogąc za* 
hamować autobusu, skręcił gwałtownie 
w bok. Autobus wpadł do rowu i prze
wrócił się. Sześć osób odniosło rany, 
w tern dwu ciężko rannych przewiezio* 
no do szpitala w Brzezinach. Szofera 
Nowaka aresztowano.

DLA KILKUNASTU ZŁOTYCH 
RZUCIŁA SIĘ W OGIEŃ.

We wsi Piesiu, pow. kozińskiego, 
wybuchł pożar w zagrodzie Antoniego 
Budzińskiego. Pożar zdołano ugasić 
dopiero po kilku godzinach. Część za* 
budowań jednak spłonęła. W czasie 
akcji ratowniczej żoną Budzińskiego, 
43-letnia Marjanna, pragnąc uratować 
kilkanaście złotych, które pozostały w 
mieszkaniu, wpadła do płonącego do* 
mostwa.

Drogę powrotną odcięły jej już 
płomienie. Nieszczęśliwą kobietę sdo* 
łano w ostatniej chwili uratować, ule
gła ona jednak ciężkim poparzeniom i 
w stanie beznadziejnym przewieziona 
została do szpitala.

Kresy Wschodnie.
DUCHOWNY KOŚCIOŁA NARODO* 

WEGO NA CZELE TŁUMU
, ZAATAKOWAŁ POLICJĘ.
We wsi Osa w pow. kowelskim na 

Wołyniu duchowny kościoła narodo* 
wego Krawczuk, przy pomocy miejsco
wych wyznawców sekty wybudował 
kaplicę bez zezwolenia władz i z po* 
minięciem zatwierdzenia planu. Budo* 
wa kaplicy była fatalną i zagrażała 
bezpieczeństwu życia.

Każda praca .wymaga planu i prze* 
myślenia, ażeby .wydała pożądane owo
ce. To też i praca Zarządu Wojewódz* 
kiego Stronnictwa Ludowego w Lu* 
blinie, prowadzona konsekwentnie i 
wytrwale, daje pokaźne owoce, co naj
dokładniej się przejawiło na ostatnim 
kursie, który się odbył w dniach 10 i 
11 marca br. w sali „Rusałka44 w Lu* 
blinie.

Kurs- rozpoczął się o godz. 11-tej 
min. 30 rano pod przewodnictwem se
kretarza Zlarzlądu Wojewódzkiego S. 
L. Ob. posła Paca Konstantego, któ* 
ry w gorących słowach zagaił zebra* 
nią składając cześć pamięci poległych 
ofiar walki chłopskiej oraz przesyła
jąc imieniem zebranych pozdrowienia 
tym, którzy cierpią za sprawę chłop* 
ską, czy to w kraju czy też na emi
gracji.

Następnie poseł Pac powitał imie
niem Zarządu Wojewódzkiego S.L. Oh. 
posła dr. Stanisława Wronę, prezesa N.
K. W. S. L., któremu zebrani zgoto
wali owację, oraz ob. posła Józefa 
Mocbnieja, jako tego, który wytrwale 
odsiadywał półtoraroczne więzienie i 
znowu powrócił do owocnej pracy w 
Stronnictwie.

Do prezydjum kursu poseł Pac po* 
wołał ob. ob. prezesa zarządu powiatu* 
wego S. L. W Lubartowie b. sen. Tatar- 
czaka Stefana, prezesa zarządu po* 
wiatowego w Lublinie Chrząstowskie* 
go Władysława; w pr. zarządu pow. S.
L. w Puławach Gąskę Jana oraz na se
kretarzy prezesa zarządu pow. w Kras* 
nymstawie inż. Bojarskiego, inż. Ba* 
lickiego i Kołodzieja, który prowadził 
stenogram kursu.

Następnie wygłosił referat dr. Sta
nisław! Wrona, prezes N. K. W. S, L, 
na temat; „Ideologja i polityka ruchu 
ludowego44. Pio głębokiej analizie ru* 
chu ludowego i psychologji współczes* 
nej szerokich mas chłopskich, w któ
rej nie szczędził wielu przykrych uwag 
pod adresem przekupstwa i zdrady 
tak rozwielmożnionych w życiu spo* 
łecznem klasy chłopskiej, przeszedł do 
podsumowania najważniejszych za* 
gadnień w polityce chłopskiej.

W trakcie, przemówienia prezesa 
dra Stanisława Wrony przyjechał pre
zes klubu parlamentarnego S. L. poseł 
Michał Róg, któremu obecni zgotowali 
owacyjne przyjęcie, następnie zaś wy* 
głosił referat p. t. „Historja chłopów 
w Polsce44, który wraził się w pamięć 
słuchaczy głęboldemi i nad wyraz ży* 
wemi cytatami historyeznemi.

Referat „O polityce europejskiej44 
wygłosił dr. Zygmunt Graliński sekre
tarz generalny Stron. Lud., który ze* 
brani żywo słuchali i oklaskiwali.

Na referacie p. t. „Przebudowa spo* 
łeczna44, wygłoszonym przez ob. posła 
Mocbnieja Józefa wykłady w pierw
szym dniu zakończono, poczem odbyła

się dyskusja, w której zabierali głos: 
Piotrowski z pow. Krasnystaw; Kość 
i Klepka z Chełma; Berecki z lubel* 
skiego; Kołtun, Krakowiak i Nosek z 
janowskiego; Samonek z puławskiego 
i Mucha z hrubieszowskiego.

Dyskusja i pierwszy dzień obrad 
zakończył swoim zwięzłym i obrazo* 
vvem przemówieniem prezes dr. Stani
sław Wrona, jeszcze raz zbierając naj* 
ważniejsze wytyczne dla naszej poli* 
tyki ludowej.

i .  PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ |
^ pod Protektoratem J. Eks. Ks. $ 
M Biskupa Adamskiego $ 
|| na Zielone Świątki, 15 — 30 maja jjj 
W eona zł. ©90.—
& Zapisy przyjmuje, informacji udzie- 
to la: Generalny Komisarjat Ziemi W 
|| Świętej w Polsce, Kraków, Refor* & 
ćl> macka 4. Liga Katolicka, Katowice, $ 
to Piłsudskiego 58. Tow. Pielgrzym, 0?

Poznań, św. Józefa 5. P.B.P. „FRAŃ- &
COPOL“ WARSZAWA, MAZOWIE- $ 

to CKA 9. |
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Obecność na sali prawie W iszystkich  
zebranych do godz. 8 min. 30 wieczo
rem świadczyły, że zainteresowanie i 
zrozumienia sprawy było żywe i grun
towne, a o k la sk i rzęsiste wyrażały, że 
zupełna zgodność poglądów; pomiędzy 
referentem, i referentami innymi a sa* 
lą istnieje całkowicie.

W drugim dniu kursu zostały wy
głoszone następujące referaty: dalszy 
Ciąg ref. posła Moehnieja p. t. „Prze* 
budowa społeczna44, „Sytuacja gospo* 
darczo-sp.ołeczna44 przez sędziwego pre* 
zesa Kongresu S. L. posła Maksymil* 
jąna, Malinowskiego: „Konstytucja we* 
dług projektu BBWR, a dotychczas 
obowiązująca44 przez prezesa zarządu 
wojewódzkiego posła Tomasza Czer
nickiego: „Ruch ludowy w Małopolsce44 
przez posła Piroga Jana; „S. L. W 
Wielkopolscą44 przez posła Marcina 
Poprawę; „O znajomości prawa44 przez 
posła Krysę Jana; „Kultura ludowa44 
przez posła Antoniego Langiera; „Po* 
tęga chłopa44 przez posła Kotarskiego 
Jana.

Referaty te wywarły głębokie wra* 
zenie na słuchaczach, którzy następ
nie w dyskusji żywo zabierali głos, 
dzieląc się wrażeniami i swoimi poglą* 
darni ,o poruszonych sprawach.

Licznie zebrani delegaci reprezento* 
wali następujące strony: pow. Lublin 
— 265 delegatów, Chełm — 25 del., pow. 
Lubartów — 64 del., Krasnystaw — 
18 del., Biłgoraj — 5 del., Puławy — 
36 del., Biała Podlaska — 1 del., Wło
dawą — 3 del., Garwolin — 1 de), oraz 
Wiele młodzieży wiejskiej „Wici44, któ*

IV tomik „Adwokata i Doradcy, 
Domowego4

z bardzo obszernym działem wyjaś 
niajaeym kogo, gdzie i jakie obo
wiązują ubezpieczenia społeczne 
dodamy do „Gazety Grudziądzkiej* 
zaraz po świętach ^Wielkiej- 
nocy. Poradnik ten omawiający 
specjalnie jakie ubezpieczenia spo- 
leczne obowiązują w rolnictwie, 
powinien znaleźć się u każdego rol
nika.

Zachęcajcie więc Szan. Czytel
nicy wszystkich swoich! znajomych 
i sąsiadów do zapisania sobie na 
nowy kwartał „Gazety Grudziądz- 
kiej“ wraz z którą otrzymają bez
płatnie nasz cenny poradnik.

★

ra zajęła galerję, a nie była rejestro* 
wana.

Kuns ten wzmocnił zebranych w, 
pracy i ideałach chłopskiej polityki. 
Wykazał głęboką troskę zebranych o 
dalsze losy wspólnej sprawy, co wyra
ziło się w różnych wnioskach, przęsła* 
nych do władz partyjnych. Posunął on 
też dalej sprawę całkowitego zjedno* 
czenia i zcementowania się do niedaw
na rozdrobnionej polityki chłopskiej. 
Uświadomił ponadto uczestników w 
kwest j ach naszej wspólnej sprawy.

Jest to już drugi taki kur® woje* 
wódzki w! Lublinie, na którym było 
teraz przeszło 600 .osób, gdy przed ro* 
kiem było znacznie mniej uczestników, 
co świadczy, że praca S. L. rozbudo
wuje się.

Oby więcej takiej pracy! Dlatego 
też organizatorom należy się uznanie 

Inż. Zygmunt Balicki.

Sp. Tęeza Wojciech
Dnia 2 marca br. został zamordo* 

wany w bestialski sposób przez zawo* 
dowyeli złodziei lasowych (chłopskich 
lasów) w gminie Tomaszowcu pow. 
Kutno śp. Tęcza Wojciech, osierocając 
8*ro małoletnich dzieci. Zamordowany 
liczył 52 lat. Był członkiem S. L. i 
brał czynny udział w pracy organiza* 
cyjnej na terenie naszego powiatu, to 
też śmierć jego okryła żałobą i smut* 
kiem wszystkich członków i działaczy 
S. L. ,w naszym powiecie, gdyż straco* 
no najlepszego działacza ludowego.

Cześć jego pamięci!
Zarząd Koła S. L. w Wojniłowie.

BACZNOŚĆ POWIATY; 
WŁOCŁAWEK, NIESZAWA 

I LIPNO.
Doszło do naszej wiadomości, że P* 

Feliks Kulpa z Jaranowa organizuje 
kola Stronnictwa Ludowego na terenie 
powiatów włocławskiego, niesząwskie* 
go i lipnowskiego. Wyjaśniamy, iż p. 
Kulpa jest zawieszony w prawach 
członka S. L. i do czasu rpzstrzygnię* 
cia sprawy jego przez sąd partyjny, 
nie ma prowadzić żadnej pracy orga
nizacyjnej. Zarząd Powiatowy S. L.

SKÓRY.
Kraków, 19. 3. Notowania hurtowe 

skór surowych za 1 kg wg. Centrali 
Targów: wołowe 9q gr; krowia 85—90 
gr; jałowieże 90 gr; cięlęce 5,00—7,00 zł 
za sztukę.

Lwów, 19. 3. Notowania skór suro* 
wych wg. Centrali Targowicy Mięsnej 
za 1 kg: bydlęce lekkie 1,05, ciężkie 1-00 
zł; cielęce rzeźnickie 6,00—7,00 zł za 
sztukę, prowincjonalne 5,00—5,50 zł Za 
sztukę; końskie za sztukę duże 8,00—
10.00 zł; małe 7,00—9,00 zł.
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niezbadana tajemnica zaklinaczu mężom
Węże to; jedne z najbardziej 

niebezpiecznych stworzeń. Walka 
z niemi jest o tyle trudna, że wę
że nie walczą otwarcie, rycersko, 
a posługują się podstępem i chy- 
trością... Olbrzymi boa-dusiciel, 
jak już nazwa wskazuje, oplata 
ofiarę i dusi ją, aby pożreć.

Siła jego uścisku jest olbrzy
mia. Inne węże zwykle przy ugry
zieniu wstrzykują swej _ ofierze 
truciznę niezmiernie silnie dzia
łającą.

Oswojenie węża, zwłaszcza ja
dowitego, jest sztuką niemal nie
możliwą. Zawsze należy spodzie
wać się z jego strony napaści, roz
gniewać można lada drobnostką.

A jednak znani są, szczególnie 
na wschodzie, t. zw. zaklinacze wę
żów, którzy nietylko swobodnie 
obcują ze straszliwemi gadami, 
ale grą na flecie doprowadzają je 
do upojenia i zmuszają nawet do 
tańca. Czy muzyka tak działa na 
węże1?

Bez wątpienia węże są bardzo 
wrażliwe na tony muzyczne i pod
dają się ich wpływowi. Dwięki 
fletu pobudzają je do ruchów ryt
micznych, które nazywamy „tań
cem wężów“.

Nie wystarcza jednak sama 
muzyka. Stwierdzono, że sztukmi
strze wyrywają uprzednio swym 
wychowankom jadowite zęby i w 
ten sposób unieszkodliwiają je. — 
Czynią to w ten sposób, że podsu
wają zwykle wężowi kawał sukna, 
a gdy rozjątrzone stworzenie 
chwyta je zębami, wówczas pocią
gają mocno i wyrywają je z pasz
czy węża wraz z zębami.

Jadowite zęby co pewien czas 
odrastają, wobec czego kuglarze

muszą dla bezpieczeństwa upew
niać się, czy zęby odrosły, i pona
wiać zabieg.

Należy jednak zaznaczyć, że 
zdarzają się sztukmistrze, popisu
jący się wężami, którym zębów nie 
usunięto. Na czem polega ich ta
jemnica i zaklinanie, tego dotych
czas dobrze nie rozumiemy.

jwiekszy meteoryt świ
Największy meteoryt świata znale* 

ziono niedawno w Afryce Południowo 
zachodniej w Grootfontein.

Jest to metalowy blok prawie pro* 
stokątny, rozmiarów 9x10 stóp grubo* 
ści 2 i H do 4 stóp. Górną stronę zna
leziono w położeniu poziomem, nato* 
miast strona dolna zaryła się ukośnie 
głęboko w otaczający ją wapień.

W chwili odkrycia tylko niewielka 
część meteorytu wystawała nad po* 
wierzchnią ziemi, musiano więc wyko
pać wokół rów, aby móc go zbadać 
dokładniej.

Waga meteorytu wynosi 50 tono.
Skład chemiczny wykazuje 17.42% 

niklu, 81,29% żelaza, zaś na pozostałe 
1.29% składa się kobalt, fosfor i t. d. 
Ilość niklu jest w tym wypadku więk* 
sza, niż w innych meteorytach.

Stąd niedziwne jest, że co do trwa* 
łośei przerasta meteoryt z Grootfon
tein stal kól lokomotywy.

Ciekawe, że pod promieniami tro* 
pikalnego słońca otaczającego skały 
ogromnie rozgrzewają się, podczas 
gdy powierzchnia meteorytu pozostaje 
zimna.

Z olbrzymich meteorytów, znacznie 
jednak mniejszych niż opisywany, 
wymienić należy: arizoński z Coon 
Butte, meteoryt z Cape York w Greń* 
landji, znaleziony przez Peary‘ego, 
znajdujący się obecnie w Muzeum

Przyrodniczem w N. Jorku i meteoryt 
z okolicy Jenisejśka, który jednak u 
tonął w okolicznych błotach i nie zo* 
stał zbadany.

R a d jo p r o g r a m  z W a rsza w y

Sobota, 24. III. — 7,00 Audycja po* 
ranna; 12,05 Z ulubionych oper (płyty); 
15,40 Stare walce (płyty); 16,00 Andy* 
cja dla chorych; 16,55 Koncert orkie
stry jazzowej; 17,50 „Nowiny rolnicze*4;
18.00 Reportaż; 18,20 Recital skrzypco
wy; 19,25 „Kwiatek** — nowela; 19,47 
Dziennik Wieczorny; 20,00 Myśli wy* 
brane; 20,02 Muzyka lekka; 21,00 
Skrzynka pocztowa techniczna; 21,20 
Koncert Chopinowski; 22,05 Muzyka 
lekka; 20,05 Muzyka taneczna.

Niedziela, 25, UL — 9,00 Audycja 
poranna; 10,00 Muzyka religijna z płyt;
10.30 Nabożeństwo z kościoła X-X. Mi* 
sjonarzy w Krakowie z kazaniem na 
temat „Śmierć Chrystusowa**. Po na# 
bożeństwie muzyka religijna z płyt;
12.15 Poranek muzyczny z Filh. Warsz.;
14.00 Pogadanka rolnicza; 14,15 Prze
gląd rynków produktów rolnych; 14,30 
Koncert chóru „Bard**; 15,00 Porady 
weterynaryjne; 15,20 Muzyka lekka z 
płyt; 16,00 Słuchowisko dla dzieci p. t  
„Trzewiczki szczęścia**; 16,30 Kwa* 
drans słynnych artystów (płyty); 16,45 
„Legendy podlaskie**; 17,00 Pogadanka 
p. t. „Zdrowe i smaczne święcone*4;
17.15 Koncert polskiej muzyki Indowej;
18.00 Słuchowisko p. t. „Szukaj wiatru 
w polu**; 18,40 Recital skrzypcowy;
19.30 Radjotygodnik dla młodzieży „Co 
się dziej na świecie“; 19,45 Przegląd 
teatralny; 19,50 Myśli wybrane; 19,52 
Koncert; 20,50 Dziennik wieczorny;
21.00 „Meksykańskie miasto bogów** 
(feljeton); 21,15 Na wesołej lwowskiej 
fali; 22,05 Koncert międzynarodowy z 
Londynu.

Poniedziałek, 26. III. — 7,00 Audy*' 
cja poranna; 12,05 Muzyka popularna, 
z płyt; 15,55 Muzyka salonowa; 16,55

Recital śpiewaczy; 17,15 Koncert ka
meralny; 17,50 Skrzypka pocztowa roi* 
nićza; 18,00 Palestyna w dobie obecnej; 
18,20 „Płomienny Ptak** aud. z płyt.; 
19,25 Odczyt aktualny; 19,47 Dziennik 
Wieczorny; 20,00 Myśli wybrane; 20,0*2 
Koncert Orkiestry; 21,00 „Wynalazki 
przedhistoryczne**; 21,15 Koncert mu* 
zyki włoskiej; 22,45 Muzyka salonowa.

Bydło i mięso
z dnia 21-go marca 1934 ,r. 

Płaconó w złotych za 100 k*. żywe i wagi 
Warszawa Poznań

\Voły wy tucz. 
vVo{y mięsiste 
Stadniki wytucz.
Stadniki mięsiste 
Stadniki mierne 
Krowy wy tucz 
Krowy mięsiste 
Krowy mierne 
Jałówki wytuez 
Cielęta mięsiste 
Świnie: 
oonad 130 kg.
130—150 kg.
110—130 kg.
80—100 kg.

8 0 - 85 04 - GS
70— 75 54- 60

— 00— 64
— 52— 56
— 3Ś— 42
— 48- 30

60— 63 38- 4o
26- Mli

65- 70 64 - 68
7 5 - 80 64 —70

93 - 100 -

90— 95 78- 80
80- 00 74- 76
t — 68- 70

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y :
l funt szterl. angielskich zl 27<07 
100 franków francuskich zł 34,94 
100 franków szwajcarsk. zł 171,50 
100 franków belgijskich zł 123 85 
100 koron czeskich zł 22.04
100 guldenów gdańskich zł 172.85 
100 marek niemieckich zł 210,80

UŚWIADOMIONY
OBYWAELU?

nia zśittiłówanie do towa
rów polskich, omijaj sprze
dawców, którzy usifóją 
sprzedawać towar zagra
niczny!

«/

Patrz, laleczko! Nawet tak ładną babkę upiekł nam 
zajączek! Przyjrzyj się. Wszak to jest ciasto, upieczone 
z proszkiem do pieczenia

$ a d w i <Dr. O e tk
które nam zawsze tak bardzo smakuje

D R .  A . O E I K E R

era,

Prosimy zwracać uwagę na „jasną głową" 
i zważyć, że tylko oryginalne przetwory 
Oetkera chlubnie są znane już od kilku

dziesięciu lat.
Wyitrłegać ri« bezwartościowych MŚUdownlctwI
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Drzewa owocowe
alejowe ozdob

ne i róże 
polecają 

Szkółki Drzew 
A . i J. J E S K E  

J e lo n e k  
p. Zlwtolkl 
b/Poznanla 

Telefon 3.
Cenniki 

na żądaniev :

Pensę miesięczną
zapewniamy energicznym 
osobom informaoy] udzie
la T-wo Bannowe w Gród 
nie nl Hoowera 9.

Rolnicy
uwaga!

Wobec całkowitego wy
czerpania objektów oarce* 
lacyjnych na Wołyniu 
szczególnie] w okolicy 
Kowla, gdzie wszystkie 
grunty o lepszej glebie zo 
stały rozparcelowane 
przeniosłem swoje biuro 
do BrzeScia n/Bugiem ul 
Steckiewicza Nr. 14.—

Tam posiadam datę ma
jątki do parcelacji po ce 
nacb bardzo niskich od 
200 zł. do 800 zł. za ba 
w czem około 50% należ 
noSci może być przejęta 
na dłngol?tnie raty przez 
Banki, w których parcelo
wane objekty mają zadłu
żenie

Pojćdyńcze osady, kom
pletnie zagospodarowane 
z inwentarzem żywym i 
martwym ośrodki w dobrej 
kolturze roint-j i uprzemy 
sławione, posiadamy ao 
objęcia natychmiast po ce 
nach od 303 do 801 zł. za ba.

Ze względu na rozpo
czynanie się sezonu lóbót 
wiosennych aleoy nie na
rażać się ua stratę czasu 
w razie poważnego zamia
ru nabycia należy zwra 
cać się natychmiast oso 
biScie z zadatkami do za 
wierauia umów

Przy wszelkich zapyta
niach pisemnyoh prosimy 
załączać znaczki na odpo
wiedź
BrzeSć n/Bugiem ul. Stec 

Kiewicza Nr. 14 
Biuro pośrednictwa.

U cze ń
uczciwych rodziców do 
składu bolonjalno-spożyw 
czego od zaraz potrzebny 
Sujkowski Grudziądz Mar
szałka Focha 4.

S p rz e d a m
domek z mrg. ziemi lub 
wydzierżawię Osada Cheł 
mińska 5. Grudziądz.

Poszukuję
ktipno ewentualnie dzier 
żawy młyna w o d n e g o 
iKundenmUhiei z matem 
gospodarstwem. Sznzegó 
łowe oferty z podaniem 
ceny skierówać do „Par* 
Toiuń nr 24.

WielKi 
w y b ó r  m a ją tk ó w

Posiadam do sprzedania 
jak to: folwarki gospo
darstwa rolne młyny, tar
taki. domy. sklepy i t. p. 
oraz dzierżawy tychże a 
takie Stlczne ośrodki w 
różnych okolicach. Odpo 
wiadaoj na listy po nade 
słaniu znaczka pocztowego 
za I zł we wtorki i piątk 
załatwiam interesantów 
osobiście w inne dni za 
stęDca Stanisław Zdnnek 
Pułtusk Rynek Nr 1. woj. 
Warszawskie.

Hodowla drzew 
i krzewów owocowych

Dzieło to pisane przez prof J. Brzeziń
skiego zostało odznaczone i. nagrodą na kon
kursie Akademii Umiejętności w Krakowie 
Autor omawia w niem specjalnie formowa 
nie drzewa zajady wzrostu i cięcia, cięcia 
na owoc gruszy, jabłoni, brzoskwini, odmia
ny tychrze. rozmieszczenie i ostony oraz ró
żne inne roboty przy drze Wach owocowych.

C en a  w raz z p r z e s y łk ą  5*55. z ł.
Przasyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesła
niem należności. Pieniądze wpłacić można w każ
dym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosz
tów na konto nasze w P. K. O. Poznart, 2 0 0 .4 2 0 , 

Zam ów ienie przesyłać należy t
Zakłady Graficzne I Wydawnicze 

Wiktora Kulerskfego w Grudziądzu.

Serdeczna Prośba 1
U b og i f i la te l is t a

prosi
o  s ta r e  z n a c z k i p o c z to w e

Zgóry serd. dziękuje. 
Można wysłać jako druk 

pod adr.: 
Pankau 

Płodcz, pocz Kamień Pom

O S T R Z E Ż E N I E  !
Tylko % naszej firmy można Sprowadzić prawdziwe 
automatyczne browningi wyrzucajce gilzy po wy 
strzale, patent Nr. 22S5 nla jest automatem, trzeba 
wypchnąC po wystrzalo naboje gwoździem.
N o w o ś ć !  Automat • Browning 6-cio nim

odznaczony na wystawie 
technicznej, wyrzucający 
sam gilzy po wystrzale, 
patent roku 1934 automat 
syst .Strzała” strzelający 
do celu metalowemi kulka
mi lub śmiem do ptactwa, 
pięknie oksydowany, płas
ki zapewnia zupełne bez- 
pieez osobiste, huk ogłu

szający. Cena tylko zł. 8 95, 2 sztuki 16 60 10-cio 
strzał zł. 22 — Setka kul 3.76. Szczoteczkę do 
czyszczenia lufy dodajemy darmo Pozwolenie nie
potrzebne Wysyłamy za zaliczeniem poczt. Koszty 
przesyłki opłaca kupuiący Adresować: Gen Przed
staw na całą Polskę i W M Gdańsk ..STRZAŁA” 

Warszawa, ulica Dr. Zamenhofa 12 oddz 7 K.
Baozność!  Dla sklepów specj. cena.

IBS Sil

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzki

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

— A ile macie dzieci?
— Tego nie mogę tak odrazu 

dzieć, bo właśnie wszystkie poszły 
cieczkę.

powie- 
na wy.

Zatóżycie! i wydawca Wiktor KnlerskL —Adres: „Gazeta Grudziądzką** Tuszewo. pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 1812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420 -  
Za Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Grudziądz, ul. Młyńska 6. -  Drukiem „Zakh Graficznych i .Wydawniczych Wiktóra Kulersklego w Grudziądzu**, w tuazewie.


